ZIB „owieść Sportowa j Dziś „Cazeia Sporłowa“ 


Łódź, Poniedziałek, 10 października 1927 r Rok X 


Nr. 278. Opata pocziowa uiszezona ryczalem. 
ẹ ki P 


KĘ 


z TĘ "CE OOM 
LL +. Sri v I TAES 1343 , 
È ky A Z A LĄ 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Redaicjai Administracja, Łódź, Piotrkowska nr 106 


OOOD Konto czekowe w P. X. O. Nr. 6111900096 H Cena 20 Sroszy p 


Telefony „Głosu Polskiego*— Redakcja dzienna 19=71 
nocna redakcja i drukarnia od rodz. 9 wiecz: 7-99 
Locco administracia i ekspedycia 1-99 eoecoGe 


socjalistyczne partje robotnicze zdobyły podczas 


wczorajszych wyborów bezwzględną większość 
Kompletna porażka Chieny i Nar. Partji Robotn. 


Dotychczasowa większość otrzyma najwyżej I5 mandatów 


Rezultat wczorajszych wyborów, jeśli chodzi o sukces stronnictw lewicowych; przeszedł wszelkie oczekiwa 
nia. Poyrom dotychczasowej większości magistrackiej (endecja chadecja i NPR) wprost druzgocący. Dość powie- 
dziedzieć, że te 3 stronnictwa będą miały w obranej wczoraj radzie miejskiej 14—15 mandatów. Drobne stbonnic= 
twa nie odegrały przy wyborach żadnej roli, wyjąwszy listę właścicieli nieruchumości przedmieść. Wyraźny spa= 
dek głosów wykazuje również ;,Hitachduth*. Sanacja zebrała około 2.000 głosów i otrzyma conajmniej 1 mandat. 

Sądząc z wyników głosowania rada miejska będzie miała najprawdopodob niej następujące oblicze; 


8 mandatów 
25 


Wobec tego skład wybranej ra- p + „3 s r 
AE nist bette żal owolej i | Lista Nr. : arie leey socjaliści 


stępujący: 
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Warto zaznaczyć: że zgodnie z powyższem zestawieniem: trzy partie robotniczo” 
socialistyczne (P. P. S» Niem. Socjal. Partia Robotnicza i Bund) posiadać będa w su- 
mie 38 głosów. a więc wiekszość 


Unieważniono głosów ogółem około 50 tysiecy. 


Maoyół frekwencja uprawnionych do głosowania wahała się między 60 a 65 proc. Największą ahslymc| - © Dz 
czyło się śródmieście, natomiast na peryferjach glosowało około 90 proc. wyborców. 


W dotychczasowej radzie podział mandałów był następujący: EŃ; 2. REP 
NPR (lewica i prawica) 20, Endecja 14, Chadecja, 10, PPS 8, Niem. socjaliści 5, Sjoniści 4, Bund 3, Hitach« 
dut 1, Poalej-Sjon 1, Mieszcz. niem. 2, Ortodoksi bzzpart. 2, Aguda 4. — Razem 75 mandatów. 


as 


—— 


Co mówią robotnicy rosyjscy 


o rokowaniach sowiecko-francuskiich 


Uwaśa sowieckiej opinii publicz 
nej zaprzątnięta jest w chwili o- 
becnej głównie 2. problemami, Z 
jednej strony przedmiotem ogólne 
go zainteresowania jest wzmożona 
walka z opozycją, którą ostątnio 
wyraz swój znalazła w uchwale, 
zarządzającej wydalenie: calego 
szeregu wyznawców doktryny 
Trockiego i Zinowjewa z partji ko 
munistycznej, z drugiej zaś strony 
ogólne zainteresowanie budzi w 
społczeństwie sowieckiem sprawa 
rokowań z Francją, 

Moskiewska „Raboczaja Gaze- 
ta” pisze, że do redakcji jej napły 
wają w ogromnej ilości listy od ro 
botników, którzy na temat roko- 
wań z Francją wypowiadają czę- 
sto bardzo ciekawe poglądy, Or- 
dan komunistyczny twierdzi, że w 
listach tych „ściśle i jasno bez ją- 
kiejkolwiek dyplomacji znalazł 
swój 
naszego 
tniczej”, 

Na poparcie twierdzenia 
„Raboczaja Gazeta" 
treść szeregu takich listów, 

Robotnik fabryki „Dynamo”, I. 
A. Fadiejew, oświadczą w swym 
Uście, co następuje: „My, ppwia- 
dam, długów płacić nie będzie- 
my. Możemy najwyżej dobrze za: 
płacić za te kredyty, które z zą- 
wanicy otrzymamy”, Pracownik | 
zakładów przemysłowych ,.Trubo-| 
sojedinienie' A, Zinowiew, z wiel- 
kiem niedowierzaniem traktuje ro- 
kowanią z Francją, pisząc: „Rząd 
sowiecki winien się mieć na bacz=| 
ności. Nie wolno zapominać, że 
mamy  do/ czynienia z wilkiem, 
którego nakarmić nie jest rzeczą 
łatwą, Trzebą sobie uświadomić, 
z kim się ma do czynienia”, 

Robotnica Orl:cka pisze z pato 
sem: „Straszna wieść rozniosła 


państwą — klasy 


się po fabryce: że Z. S, S. R, dłu, 


Gi carskiej Rosji 
Ale wkrótce 
koiła, śdyż wytłomaczono jej, że 
„żadnych starych długów nie 
przyznawano i przyznawać się nie 
bedzie", 

Już kilka tych powyżej przyło- 
czonych głosów robotników  so- 
wieckich wskazuje na to, iż rosyj- 
ska klasa robotnicza w swej ma- 


sie zajmuje wobec rokowań z 
Francją stanowisko negatywne, 
Nie ulega wąlpliwści, iż pogląd 


wybitnie ma- 
poglądu życiowe- 
Orlicka, j 
już powyżej, pisze 
między innemi: „Z Francia można 
się porozumieć jedynie w tym ce- 
lu, by poprawić sytuacje $spodar- 
eza naszego państwa, 
było wybudować 

warsztaty pracy... 
dadzą pieniądze, 


ten jest wynikiem 
terjalistycznege 
go, Robotnica 
wspominaliśmy 


PEII © c 


płacić będzie”, | 
robotnica się uspo- | 


(j 


f 


wyraz pogląd gospodarza ma na kwestję stosunków finan-| słych 
robo- | sowych 


tego; nowicie 
przytacza j teryzuje on następującemi słowa- 


nomenach metapsychicznych, 
głoszonych na paryskim kongresie jaśnione. 
b 
bardzo silne wrażenie zrobił wyk-jło utopionego człowieka. 
ład prof 
snawidzu Reimanie. 
w możności, 
przedłoży jakikolwiek przedmiot, 


35 laty posłużył 
| wieka. 
stwierdził słusznie, że tym rewol- 


l] 


by można | wach Marji Przybylskiej, 

nowe fabryki il pośrednictwem ducha „Wiktoryna” 
Jeśli burżuje | porozumiewa 
to czemuż by Jest to faktem 


10.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


nie można im było pnooentów za- 
płacić, Niech później z niemi robiąjto zdanie objaśnia Mosołow w spo 
co im się podoba., Ale o płaceniu|sób następuicąy: „Zobowiażemy 
długów carskich rząd robotniczy się wypłacić Francji nie stąre 
niech nie myśli”, długi, ale pewną kwotę pieniężną 

Nie wszyscy robotnicy podziela-| wzamian za pożyczkę, Jeśli na- 
ją jednak zdanie Orlickiej. Nie- przyklad damy Francji 20 miljo- 
którzy sądzą mianowicie, że Rosja nów rocznie, g za to otrzymamy 
świetnie daś sobie może radę i|pożyczkę w wysokości 250 — 
bez kredytu francuskiego. Tak np.|300 milionów rubli, to będziemy 
robotnik Mieńszow pisze w swym mogli nawet procenty zapłacić, a 
liście do redakcji „Raboczej Ga- tranzakcja taka pomimo wszystko 


mi; „dajesz — daje", Tajemnicze 


m 


zety": „Kredyty są nam oczywi-| będzie dla nąs korzystna”, 

Emi : P r H $ A ntnik Atr 

ście potrzebne į dobrze będzie, je-| Komentując listy robotników, | 

śli Francją da nam pieniądze; ale| „Raboczaja Gazeta" przychodzi 

jeśli nie da, to też damy sobie ra-|do wniosku, że myślą przewodnią 

de“, wszystkich tych listów jest świa- 
Bardzo charakterystyczne są!domość cc do niemożności zapła- 


słowa robotnika fabryki „Krasnyj 
Putiłowiec', niejakiego Seróejewa, 
który utrzymuje, że „z Francją 
trzeba mówić w sposób bardziej 
stanowczy". Monter E. Mosołow 


cenia dłuśów Rosji przedrewolu- 
cyjnejj Wniosek powyższy pismą 
sowieckiego dowodzi, że w spra- 
wach długów carskich Rosja so- 
wiecka nie zmieniła w ciągu ubie- 
10 lat swego pierwotnego 
sowiecko - francuskich | poglądu, Zasada rządu sowieckie- 
pogląd bardzo prymitywny. Mia-; go „Starych długów nie płacimy” 
obecną sytuację charak. obowiązuje w dalszym ciągu. 


Fenomenalne przejawy u praskiego jasn 


N. 278 


„Zabiłam meża--łotra“ 
lasakiem porąbała głowę śpiącego 


Z Warszawy donoszą: 


Mała duszna kuchenka w do- 
mu przy ul. Baniowskiej 11 była 
wczoraj widownią potwornej zbro 
ni małżeńskiej, której ofiarą padł 
28 letni pomocnik murarski Ste- 
fan Wróblewski. 


Wróblewski ożenił 
trzema laty. Z żoną 


się przed 
swą Janiną 


żył zgodnie przez dwa lata. 
Przyszły jednak niesnaski, po- 
tem krótkie bójki i małżonkowie 


ię rozeszli 


Przed dvoma miesiącami ze- 


szli się znowu i sprowadzili się 
wraz z półlorarocznym synkiem 
do uchenki u Apolonji Kurma- 
kowskiej (Paniowska 11). 
Wróblewski pracował przy ro- 
botach budowlanych na kolonii 


Grottgera, żona jego zarabiała wy- 
kończaniem obuwia dziecinnego. 


Wczoraj koła godz. 4 popoł. 


Wróblewski wrócił z pracy pijany, 
przem oświadczył żonie, że został 
zredukowany. tego powodu wy- 
wiązała się sprzeczka, 


a potem 


OR) 


T 


- Kongres melapsychiczny w Paryżu 


oewidza Reimanna 


i warszawskiego medjum Marii Przybylskiiej 


referatów o fe 
wy- 


Wśród licznych po 'aje ona różne informacje, któ- 
rych źródło jest zupełnie niewy- 
| tak wskazała ona- 
nadztnysłowych, | miejsce, gdzie znajdowało się ciat 
Referen 
Fischnera o praskim ja-|stwierdza, że 90 procent komuni- 
Reiman jest| katów, udzielanych przez p. Przy- 
tylko mu sięjbylską, okazało się słusznymi. 

| Prof. Verweryn z Bonn opowia- 


| 


adaczy zjawisk 


Skoro 


rozpoznać charekter i los właści-|da zdolnościach jasno widzenia 
iciela, choćby ten już dawno niej młodego chłopca z Kolonji, Fryca 
żył. Pokazano mu np. kij, o któ-| Fastenratha. Młodzieniec ten do-| 


rym powiedział odrazu, że przed | konuje 
do zabicia czło- 


Przy pokazaniu rewolweru, 


szczególnie 


- 


f 
i 
werem. przed 18 laty, pewien męż- 
czyzna zastrzelił swoją kochankę. 
Zwykły gwóźdź wywołuje w nim 
wrażenie, że musiał on służyć za 
narzędzie zamordowania dziecka, 
co istotnie z ażyło się przed lat W dniach od 21 do +6 listopa-| 
80. Z pewnego listu i pewnego | dą r. b, odbędzie się w Chicago 
portfelu po upływie roku odcYfro-jwielka międzynarodowa wystawa | 
wuje te same rysy charakter. | turystyczna, w której wezmą udział | 


Polska weźmie 


Dono>szą z Warszawy: i 


iego samego, Reimanowi zupełnie | pejskie, jak również 
nieznanego i zmarłego człowieka | Ameryka. 

Inż. Lebiedziński z Warszawy. Wobec olrzymanego zaprosze- 
referouwał o fenomenalny przeja-|nia, Polska postanowiła wziąć 
która zajudział w wystawie, a min. spraw 
zagr., w imieniu rządu, upoważnito 
mi. | amerykańsko-polską izbę handlowo- 
żelprzemysłową w Polsce do zorga+! 


Południowa | 


i 


p 


© 


siè z zaświata 


stwierdzonym, 


wtórnie zamąż, aby nie pozbawiać 
się cząru wolności(., Ach, mój 


cych rzeczy w dzie łzinie telewizji. 
Upisuje on np. najdokładniej miej- 
sce pobytu i działalność osób, 
znajdujących się w wielkiem od 
niego oddaleniu, czasem w Zu» 


pełnie innem mieście. Próbnie 
om również djagnoz medycznych, 
i podobno dotychczas udawało 


się mu je przeprowadzić zupełnie 
bez błędu. 

Prof. Verweyen wspomina o do- 
konanych przez niego uzdrowie- 


zduimiewają- niach. 
O AR=ZE7 3 —w ML ma p a A 


Wystawa turystyczna w Chicago 


w niej udział 


} ENNIE air. 
ñizowania działu polskiego. 
Wobec konieczności zebrania 
eksponatów najpóźniej do dnia 20 
października b. r., amerykańsko- 
polska Izba handlowo-przemysło- 


ń stolini ict i? TIA alażuł TRZ „1,3 Ep z x agy RW T RPT Í 
o której | Stolmie i list i portfel należały UD | wszystkie większe państwa euro-|wa lą drogą wzywa społeczeństwo; ra 


polskie, organizacje społeczne 
poszczególne jednostki, do nadsy 
łania możliwie najrychlej wszelkich 
posiadanych materjałów pod adre- 
sem Izby, Nowy Świat nr. 72, pa- 
łac 5 w Warszawie, 


i 
godz. 9—16 ( tel. 28-62). 


Był on bardzo miły, ale napewno 
nie wpadłoby mi na myśl składać 


bójka, która przeniosła się aż na 
podwórze, 


Wróblewska uciekła przed gnie 
wem męża i wróciła do mieszka- 
dopiero o godz. 9 wieczór. Wró- 
ciła ze strasznem postanowieniem 
które wykonała natychmiast. 


źastawszy męża śpiącego, 
częła go siekać bezlitośnie 
kier po głowie. 


za- 
tasa- 


, Na krzyk rannego wbiegł z są- 
siedniego pokoju szwagier Kurma 
kowskiej, Kunikowski, którego o- 
czom przedstawił się obraz wstrzą 
sający. 

Wróblewski łeżał na łóżku ca- 
ły we krwi. 

—Co pani zrobiła — krzykuął, 

— Zabiłam łotra odrzekła 
wzburzona Wróblewska. Niech pan 
zawoła policję. 


Wszyscy byli jednak tak prze- 
rażeni dokonaną zbrodnią, że nikt 
nie ruszył się z miejsca, Wówczas 
Janira Wróblewska zabrała swego 
półtorarocznego synka na ręce i 
udała się do komisarjatu, gdzie za 
meldowała o dokonanej zbrodni 


Wróblewską aresztowano. 


—— 


Pen Ulianow dostal 
gang 


za awanturę w pod- 
miejskiej sielance 

Agencja „Russtmion” donosi 
Moskwy: Skandal w „Sielance”, 
w którym skompromitowany so- 
stał radca poselstwa sowieckiego 
w Warsząwie, p. Uljanow, pełnią- 
cy wówczas obowiązki posła <o- 
wieckiego w Warszawie, wyw- 
łał wielkie niezadowolenie komi- 
sarjatu ludowego spraw zagranicz- 
nych, 


m W A Z W 0 RZE EE OO 


Z 


Komisarjat ten udzielił p. Ulja- 
nowi surowej nagany į zwrócił się 
|do wszystkich sowieckich repre- 
zentacji dyplomatycznych póza 
į granicami Rosji sowieckiej z okól- 
|nikiem, zalecającym zachowanie 
jaknajdąle jidącej ostrożmości w ży 
ciu prywatnem, w celu unikania 
kompromitacji w rodzaju tej, któ- 
się w Warszawie zdarzyła. 


| „Russunion* przewiduję, że w 
| najbliższym czasie p. Uljanow od- 
| wołany zostanie do Moskwy i o- 
| trzyma stamtąd nminację na Da- 


ść leki Wschód, 


"AZ ABT MAE DONEN "IA. | 67 EG. Tana m M OA O A p | A NC O EC ZOZ 


fa cudowna, dopóki byłą zabronio- 
na... Obecnie pozostał tekst. muzy- 


MARIA PETEANI 
p. e p _ © mu wizyty, ‘gdyby, to nie było tak| ka zamilkła, Tak, tak, mój przyja- 
Moralność niemoralności |piękne czasy, gdy wszystko było djablo romantyczne! To bicie se'-|cielu, nie mam przyjemności z ro- 
zabronione! Zabroniony każdy flirt, ca! To tajemnicze przekradanie | bienia tego, co robią wszyscy. Kie- 
Pewnego dnia pan von Loor spot|pią ludzi doświadczonych į logicz- 0 ile nie kończył się małżeństwem, się przez samotne uliczki! Potem; dyś uważano mnie za oryginalną, 
kał starą przyjaciółkę panią Minę| nie myślących. Pan von Loor, wie: | zabronione wszystkie drobnostki, | ta upiorna brama do wielkiego par| byłam otoczona czarem czegoś za- 
dział o tem, i dlatego postanowił | cukierki życia, które osładząły ku, w okolicy, w której nie powin-| bronionego, Obecnie byłabym tyl- 


przyjacielu, gdzie się podziały te 


— Jak się panu powodzi? Dłu-|ji dzisiaj być naiwnym, piromaya] 


gośmy się nie widzieli! 

W oczach miała szczęśliwy u- 
śmiech i promienny błysk tak, jak 
niegdyś. 

— Założę się, że pani idzie na 
randkę! 

Roześmiała się, — Dlaczego są- 
dzi pan, że dopiero idę? Może już 
wracam,,, 

Lecz... jej żywa twarz stałą się 
nagle poważna. — Pan się myli] 
Straciłam całkiem ochotę ną tego 
rodząju sprawy! 

— To przelotne usposobienie! — 
rzekł on pocieszająco, — To przej- 
dzie, Zreszta, o ile pani chce się 
wyspowiadać — jesteśmy w pobli- 
żu małej cukierenki, w której są 
świetne lody į doskcnale kąciki do 
pogaweędek. Wejdźmy, Mam aku- 
rat godzinę czasu! 

Ona zsodziła się-odrazu. Pani 
Mina chciała się wygadać, a nikt 
nie umiał tak dyskretnie słuchać, 
jak pan von Loor, Na godzine wy- 


zł 


mą] w słębokim fotelu za mistycz- 
ną chmurą dymu z papierosów; ni- 
sdy nie wyrażał swego zdania, Ko- 
biety podczas spowiedzi nie cier- 


PE WO Z 


bywał się własnej osobowośic, gi-| wą 


————— 


+ 


dzień powszedni... Wierz mi, mój, 
i ukrytym w cieniu, miły, że ze stu kobiet z ledwością 

— Więc, droga przyjaciółko, —| dziesięć stałoby się łasuchami, gdy 
rzekł, gdy już siedzieli w miłym ką | by wszystko nie musiałoby dziać 
ciku, — co ma mi pani do opo |się tak cudownie tajemniczo! Stró- 
wiedzenia? że cnoty, głosiciele zasąd moral- 

— Nie! — brzmiafa odpowiedź. | nych. ciotki, babki, plotkarze 


— Nic? Co mam przez to rozu-| ukrywali się za każdym zakrętem, | dego, ponieważ stały się one mało j modelowym kapelusiku, 


na=; 
nas 


mieć? niebezpieczeństwo odkrycia 
— Widzi pan, — Mina zagłębi-|szych tajemnic — pobudząło 


[a się w swoim fotelu į przymknę-|i wabiło(,, — Czy pan przypomina j szkoda! Kobiety, takie jak ja, tra-/się. 


na świecie wszystko;sobie jeszcze moją cudowną przy-| 
Nie wiem,| gode w Salcburgu? Spacer przyj 
| księżycu z młodym oficerem szta- | 
śnić to, co chcę, lecz sprobuję. | bowym, podczas którego byłam | 
Nie potrzebuję chyba panu opo-|przebraną za chłopczyka? To był) 
wiadać, że ludzie i obyczaje w oj; romantyzm, to miało nastrój! Cale | 
statnich latach całkiem się zmieni- miasto zdumiałoby się, gdyby się 
ły. Co za swoboda poglądów!!|to wykryło, Podczas gdy, dzisiai...? 
Mój Boże! W dzisie'szych czasąch| Nikt nie wziąłby mi za złe, śdy-| 
wszystko jest dozwolone! bym codzień, cąłkiem oficjalnie spa| 

Pan von Loor patrzył na nią zdu| cerowała z mł 
miony, — I dlatego pani się skar- bowym. Nie potrzebowalibyśmyj 


ła oczy, — 
Się gruntownie zmieniło, i 
czy potrafię panu dokładnie obja- 


ży? — zapytał, — j właśnie pa-|dopiero czekać na noc i księżyc 
ni?... można otwarcie spacerować pod-| 
Mina kiwnęła melancholijnie gło| czas jasnego dnia, jeździć konno 
L, i lub na nartach. Gdzie wówczas 
—— Tak, właśnie ja! Tak musiało: jest wdzięk? Pytam, na czym on! 


teraz polega?.. Lub, czy pan wie.) 
jakie niezwykle denerwujące dla 
mnie, były wizyty u pana von L.? 


się stać. Ja, „wielka miłośnica', 
jak nazywaliście mnie żartobliwie 
ja, która nie chciałam wyjść po- 


na się pokazać przyzwoita kobieta, 
o ile nie chciała być skompromi- 
towana! To ostatnie słowo zniknę: 
ło całkowicie ze świata! Czyta się 
je tylko w związku z politykami i 
głosicielami różnych prawd. Cu- 
kierki życia stoją otwarte dlą każ- 


znaczące w chwil; obecnej... 

Mina westchnęła. — Szkoda 
cą wskutek tego radość przeżyć. 
Na co mi się zda romans bez nie- 
bezpieczeństwa, bez pikanterji, 
bez tajemnic? 


Wszystko to stało się obecnie 
zą bardzo proste i zrozumiałe: 
Pan X.; panna Z. poznali się, przy 
padli sobie do gustu, a świat przy- 
glada się z.zadowoleniem.. Nape- 

e pan to rozsądnie'szym, 


wno nazwie 


i . p D . I s . 
odym oficerem szta-|...może być, — jedno tylko jest pe-j mieniu... 


wne; że jest to szalenie nieintere- 
sujące! 


Może być!  Odczuwam to w t 


ko jedną z wielu w ogólnym biegu. 

kobietką tuzinkową, którą ulega 
swoim nastrojom, Pfe, jakie to or- 
j dynarne! 

Mina wstała, Była „damą po- 
| czytając od czubków małych, sza- 
‘rych pantofelków, a kończąc na 
koloru 
bzu. 

Pan von Loor również podnióst 
— A jak brzmi resume tych 
| obserwacji? — zapytał ciekawie. 

Mina spojrzała na niego karcą- 
co, 

— Czy muszę to panu dopiero 
wyjaśniać? Sądzę, że jest to cał- 
| kiem jasne: — Stałam się cnotli- 
|wa!! Jedynie to posiada dziś pięt- 
jno oryginalności. Niech pan tylko 
| pomyśli: kobietą wolna, która nie- 
Ima nic, ale to calkiem nic na su- 
Czy to nie zajmujące? 
Tajemniczę, a nawet wyzywające? 

— Więc moralność niemorglno- 


skute 


Pan von Loor ośmielił się przer-| ści, — rzekł pan Loor, całując w 
wać: — Czy pani troszkę nie prze-|rekę panią Mine, 
sadza? | — Gdyby to robiły szkoły, wów- 
Mina wzruszyła ramionami. ZE nowe czasy miałyby im dé 
| 


sób i wraz ze mną wiele k 


alnych kobiet, Wolna uiidość by- 


en 
ul- 


zawdzięczenia niezwykły 
| wychowawczy... 
D 


Tiom. Dw, 
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Rejesiracia 
rocznika 1969 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się dla rejestracji w lokalu 
przy ul. Traugutta '10 mężczyźni 
rocznika 1909 zamieszkali w obrę: 
bie V-go komisarjatu policji o na- 
zwiskach na litery l, J, K, oraz z 
obrębu XIll-go komisarjatu na li- 
tery Sz, T, U, W, Z, Z. : 

Jutro winni stawić się do reje- 
stracji zamieszkali w obrębie V-go 
komisarjatu na litery L, Ł, M, N, 
O,Pi z obrębu XIV-go komi- 
sarjatu na litery A, B, C, D, E, 
F, G (b) 


Swięfo oszczędności 


obchodzić będziemy 
uroczyście 31 b. m. 


Na dzień 31 b. m, przypada trą- 
dycyjne już święto międzynarodo- 
we oszczędności, 


Obchód tego „dnia cszczędno- 
ści" będzie w tym roku w Polsce 
szczególnie uroczyście manifesto- 
wany. 

W każdej miejscowości będą 
rozdawane ulotki pnopągandowe, 
w szkołach odbędą się odpowied- 
nie wykłady, nadto zaś przewidy 
wane są pochody, organizowane 
przez spółdzielnie i kasy oszczę- 
dności, 


FR: 
Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, poniedziałek ł w dalszym cią- 
gu we środę przepięknie wystawione 
„Kredowe Koło* z Kar, Lubieńską w 
jej ślicznej kreacji Hai-Tang. 

Ceny miejsc popularne (od 50 zr. do 
4 zł. 50). 


Jutro, wtorek, po raz 10 „i anna Flu- 
te“ z St, Jarkowską w popisowej roll. 
Ceny miejsc popularne. Po tem przed- 
stawierniu znakomita komedja Vernenil'a 
na pewein czas zejdzie z afisza, ustę- 
pując miejsca nowościom repertuaro- 
wym. 


TEATR POPULARNY ` 
Dziś po raz 5-ty sensacyjny dramat 
w 5 aktach „Pieczęć milczenia” z Ed- 
mundem Szairańskim w złówanej roli, 
Ceny najniższe. 


Wtorek i środa „Pieczęć milczenia“. 
ceny miejsc od 2,50 do 50 gr, 


Bilety w kasie teatru i w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich, plac Kościelny 
nr. 4. 


We środę o godz. 4 po poł. po ce- 
nach najniższych dla młodzieży szkol- 
nej „Królewski Jedynak“ L, Rydla. Bi- 
lety do nabycia w kasie teatru. 


PIERWSZY KONCERT MISTRZOWSKI. | zastosować 


Dziś, w poniedziałek, o godz. 8,30 | 
wieczorem odbędzie się w Firharmoniij 
zapowiedziany pierwszy koncert abonż» 
mentowy z cyklu „Mistrzowskich kon- 
certów', na którym wystąpi znany w |] 
naszem mieście kwartet drezdeński. 
Wspcmniany kwartet urządza wielkie 
tournee, które ciągnie się od Warsza- 
wy po wszystkich większych miastach 
polsk'ch aż do Wiednia. Kwartet drez- 
deński cieszy się nie tylko europejska, 
ale nawet wszechświatową sławą, al- 
bow em po ukończeniu swojej podróży 
po Włoszech, jest zaproszony na wio: 
snę 3928 r. na 30 koncertów do Indi! 
wschodnich. Przyjazd do Łodzi kwarie- 
tu drezdeńskiego wywołał śród muzy- 
kałnych sfer naszego miasta tak wiel- 
kie zainteresowanie, że wislxa część 
biletów została już wypszeldina W 
programie Schubert, Debussy, Cza;kow 
ski. 


— a 


Kwiat czerwony zamiast 
krzyża 

„Krasnaja Gazeta" 
słuszne jest powołanie do życią 
komisji  artystyczno - architektn 
nicznej, mającej zająć się stwotrze- 
niem emblematu nadgrobnego, 
„bardziej odyo wiadającego współ. 
czesnym wąrunkom życia, aniżeli 
krzyż”, Komisja ta wyróżniła już 
podobno projekt akademika Fomi- 


uważa, 1ż 


a a Z A a E a 


na, przedstawiający stylizowany 
kwiąt z czerwonymi promieniami 
lomieni 3 j 


10.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


ma 


Organizacia kuchni nowoczesnej ' 


Pouczaiące spostrzeżenia p. Krystyny Frederick 


Ameryce istnieje pewna ka-| widzicie tu największego kroko- 


teśgorja funkcjonarjuszy przemy- 
słowych, których zadaniem jest re 
gulowanie pracy robotnika, obli- 
czanie czasu ściśle potrzebnego. 
lub zmarnowaneśo na przygotowa- 
nie narzędzi, ną wykonanie tej lub 
innej funkcji, oddanie wykonanej 
pracy į te d. Kontrola ta wydaje 
rezultaty wybitnie dodatnie, o- 
szczędzając robotnikowj wiele tru- 
du j czasu. 

Pani Krystyna Frederick, wzo- 
rowa amerykańska gospodyni; 
wprowadziła ten system do go- 
spodarstwa domowego. Ideę swoją 
„standardyzacji organizacji domo-j 
wej' rozwinęła w szeregu odczy-+ 
tów, wygłoszonych przeważnie we: 
Francji, Niedawno ukazało się w 
Paryżu dzieło jej p. t. „„Onganiza- 
cja kuchni nowoczesnej”, podzie- 
lone na dwie zasadnicze części: a- 
naliza ruchów przy pracy i „nor- 
malizacja", czyli racjonalne urzą- 
dzenie kuchni, 

W pierwszej części p. Frede- 
rick zwraca uwagę na niepotrzeb- 
ne zmęczenie, na jakie narążają 
się gospodynie į kucharki, wyko- 
nując czynności swoje w pozycji 
stojącej, „Przekonajcie się — p- 
sze p. Frederick — że niektóre 
zajęcia, jak zmywanie naczyń i pra 
sowarie bielizny wykonywać mo- 
żna siedząc". Wieleż wysiłku zu- 
żywa gospodyni bijąca pianę, lub 
kręcąca sos, gdy lewą ręką mus: 
usilnie przytrzymywać naczynie. 
Czy nie łatwiej jest w jakikolwiek 
sposób przymocować talerz czy 
rundel do stołu? Do siekanig mię- 
sa należy używać automatyczne 
go siekacza, zastępującego pracę 
prawej ręki, | 

Wogóle zaleca p. Frederick jak- 
najczęstsze wykorzystywanie na-| 
rzędzi gospodarskich, których ilość 
wzrasta bezustannie, Ostrzega! 
zresztą przed przesadą. W książ- 


dyla Afryki, Długość jego wynos: 


18 stóp od czubka nosa do końca| 


ogona i 18 stóp od końca ogona do 
czubka nosa, co czyni w sumie 36 
stóp długości, Wieleż kobiet—ko- 


mentuje p, Frederick — stawia 36! 


kroków tam, gdzie 18 wystarczy- 
łoby w zupełności. Pozbądźmy się 
przedewszystkiem _ +zastarzałego 
przekonania, że dobrą kuchnią po- 
winna być obszerna, „ażeby byłe 
dużo miejsca”, Kuchnia normalna 
powinną być średnich rozmiarcw, 
ściśle 
nia, 


i 
zastosowana do urządze-j 


tów nie według pozornego porząd- 
ale według praktycznego za- 


ku, 


potrzebowania. 


Wszystkie prace w kuchni po- 


dzielić można na dwie grupy: 
przygotowanie posiłku i sprząta- 
nie, Największą sztuką gospodyni 
będzie ustawienie przedmiotów 
tąk, ażeby w odpowiedniej chwili 
mieć je zawsze pod ręką 

Książka p. Frederick dowodzi, 
jak znaczne ułatwienia wprowa- 
dzić możną w pracy domowej į to 
I kosztem niewielkim lub nawet 
bez kosztów żadnych, Postęp w 
organizacji pracy wogóle i w ulep 


Najważniejszym warunkiem ra-|szeniach technicznych usuwa ko- 


cjonalnego urządzenia kuchni jest 
ugrupowanie przyrządów i produk 


B. 


F LeKarz-dentysta, długoletnia c 
W Zmarłej tracimy Koleża 
Wyprowadzenie zwłok na 

z domu żałoby przy ul. Naruto 


WARSZAWA, (1111) — 

12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni 
czo « meteorologiczny, komunikaty P. 
A. T., nadprogram. 

15.00. Komunikat meteorologiczny, 
gospodarczy, komunikaty P. A. T., nad 
program, 

15,20—16,00. Przerwa. 

16,00—16,25. Odczyt p. t. „Projekt u- 
stawy © ustroju szkolnictwa. Część I 
(Dział „Pedagogika i szkolnictwo*) — 


wygł. p. Władysław Radwan, 
16.25—16.40.  Nadprozgram, komuni- 
katy. 

16.40—17.05., Odczyt zorganizowany 


dla wystawy radiowej, w Warszawie, 
p. t „O budowie aparatów detektoro- 
wych" — wygl. inż. Edward Kwiat- 
kowski. 

17.05—17.20. Komunikaty P. A. T, 


ce swojej opowiada nam, że w| 17,20—17,45. Odczyt zorganizowany 

pewnym sklepie polecono jej „„ma-|dła wystawy radjowej w *Warszawie p. 

szynkę do krajanią fasoli wzdłuż i| tyt. „O aparatach lampowych" — wyst. 
w poprzek” p. Karol Zbrożek. 

4 v £ à ._ „| 17.45—18.15, Program dla młodzieży 

Otcż p. Frederick radzi każdej („O turniejach i pasowaniu na ryce- 

gospodyni pamiętać przy kupnie rza") wyp. p, Henryka Nowocieniowa. 


narzędzi kuchennych o owej ma- 
szynce i zastąnowić 
czy kupowany przedmiot da się 
w sposób bardziej 
praktyczny. 

Prawdziwą  „plagą* przygoto- 
wań kulinarnych jest meczącz bie- 
ganie z kąta w kąt za każdym 
p.zedmiotem. Z humorem opowia- 
da p. Frederick o pewnym cyrku 


wędrownym, którego conferenciet | 
reklamował swoją! 


w ten sposób 


18.13. Transmisja muzyki tanecznej z 


się dobrze,| kawiarni „Gastronomia*, 


19.00—19.15, Komunikat rolniczy. 
19.15—19,35. Rozmaitości. 
19.35—20.00. XX-ta lekcja kursu ele: 
mentarnego języka francuskiego według 
podręcznika prof. Lucien Roquizny, 
20.00—29.30. Przerwa, 

20.30. Koncert wieczorny. Wykonaw= 
cy: Berta Crawford (śpiew), Irena Du 
biska (skrzypce) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 


22,00. Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny, komunikaty 


"2 LŚAŻ 


W dniu 9 b. m. rozstała się z tym światem 


EGMIE.J A A R ON 
ZARZĄD Łódzki 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


nieczność „zamęczania się", czyni 
więc życie łątwiejszem, 


= 


w pf, Ls L= 


z . 


złonkini Zw. Zaw, lek dent w P.P. > 
nkę o szlachetnym charakterze. % 
stąpi dziś o godz. 12 w poł. $ 
wicza 3. ` 


ego Gddzia 


łu. f 


ywa. r 


Warjacje Mozarta, Dwa impromptus 
op. 142 Szuberta, Sonata H-moll Rose- 
linsa į Burleska Jarnacha). 
Hamburg (394,7) — 
18.55. Komedia muzyczna R. Straus- 
sa „Kawaler Róż". 
Langenberg (468,8) — 
20.20, Tragedia Oskara Wilde'a „Sa- 
lome“. 


Stuttgart (379,7) — 
20.00. Operetka Kalmana 
Czardaszka“‘. 


Księżna - 


m 


Rudolf SCHILDRRAUT 

genjalny artysta teatru Reinhardta, 

wystąpi wkrótce w największem, 

monumentalnem arcydziele filmo- 
wem p. t. 


„OJCOWIE I DZIECI“ 


wkrótce Czary. 


Serh-sierofa 


Adoptowany został 
przez naród francuski 


Poseł francuski w Jugosławii 
wydał w tych dniach w Belgra- 
dzie śniadaine z udziałem najwy- 
bitniejszych kół jugosłowiańskich 
na cześć pewnego” młodocianego 
senba, którego ojciec į brat zgi- 
neli w obronie Verdunu. 

Chłopca tego adoptował naród 
francuski i uznał go za pupila 

rancji, 


Zachowanie Lifwy 


zagraża pokojowi 


WIEDEŃ. 9 października. — 
(PAT), „Neue Freie Presse" za- 
mieszcza artykuł na temat stosun- 
ków polsko - litewskich, w któ- 
rym zaznacza, że agresywne Za- 
chowanie się Litwy zagraża poko- 
jowi, 
nm. 


Min. Zaleski konferował w Paryżu 


z ministrami Chamb 


PARYZ. 9 października. (PAT).|sprzeciwko mniej 


Przyjazd ministra Zaleskiego z uwa- 
gi na równoczesny pobyt w Pa- 
cy0u angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, Chamberlaina i waż- 
nv moment polityczny, jaki stano- 
wi kwestia stosunków francusko- 
sowieckich w związku z zapowie- 
dzianem o wołaniem ambasadora 
Rakowskiego, wzbudził tu wielkie 
zainteresowanie. Dzienniki pod- 
kreślają pełny serdecznej uprzej- 
mości krok ministra Brianda, który 
|wobec stanu zdrowia ministra Za- 
lewskiego sam do niego przyłybył 
na dłuższą konferencję 


| L'Ouvre, omawiając wydany o 


tej konferencji komunikat Quai 
|D'Orsay oświadcza, że zawarcie 
paktu o niezgresję z Rosią so- 


wiecką stanowić będzie dla Polski 
poważny czynnik pokoju i bezpie- 
czeństwa. Dziennik liczy na wyso 


menażerję: „Panie į panowie! Ota,Policii, komunikaty P, A. Tẹ nadpro-|ce pokojową politykę ministra Za- 


KEEP W” R 
z - 


Ze srebrnego 
ekranu 
„Zczary” 


W New-Yorku film „DOścowie i 
dzieci" oszołomi| wszystkich, Na- 


gram. 

Rzym, (450) — 

20.40. Wieczór Griega (M. in. Suita 
Holberg, Pieśni Sonata wiolonczelowa, 
Koncert fortepianowy A-moll). 

Wiedeń (517,2) 

20.05. Opera 
Butterily*. 

Daventry (1604) — 

21.00. Koncert utworów Beli Bartoka 


Pucciniego „Madam 


zwisko Schildkrauta nie schodziło| (Dwa portrety, Koncert fortepianowy. 
przez długi czas z ust rozentuziaz- | Suita taneczna). 


Film de- 


mowanej publiczności, 


22.35. Komiczna opera Jersopa „M 


o- 


monstrowany w kilku kinach ie-|ia lady Molly“. 


dnocześnie, długo gościł na ekra-| 


nach stolicy Nowego Świata. Wła-| 
ściciele kin w na większych mia-| 
stach Ameryki publicznie oświad-| 
czyli, że film ten przynósł im 
największe zyski, Tak samo w Ber| 
linie film „Ojcowie i dzieci" de- 
monstrowany był przez szereg mie 
sięcy w największych kinach: „Ca. 
pitolu” i „Marmor-haus'ie', Tu- 
bliczność wobec niebywałego na 
tłku musiałą się zapatrywać w bi- 
lety o cały tydzień wcześniej. 

Film ten już w najkrótszym cza 
sie będzie wyświetlany w kinote- 
atrze „Czary , 


Berlin, (483,9) — 
17,00. Koncert (Sonata D-moll I pie- 


śni Szuhmana rapsodje  H-moll 
G-moll, tańce weclerskie {t pieśni I 
Brahmsa), 


Kónięswusterhausen (1250) — 


21.00. Kwarłety smyczkowe D-moll 1| 


D-dur Mozarta. 

Wrocław (322.6) — 

20.15, Recital skrzypcowy FH. Mar- 
teau (Partita D-moll Bacha, Koncert 


P 
J 
iid 
t 
S 


lewskiego, która doprowadzi roz- 


poczęte z Moskwą rokowania od 
pomyślnego wyniku, Francja i 
Polska mają wobec Rosji wspól- 


erleinem i Briandem 


oraz zachować 
nietykalność art, 16 paktu Ligi, 
który obowiązuje państwa, należą- 
do Ligi do wzięcia udziału we 
wspólnej akcji przeciwko napast- 
nikowi, nawet w wypadku gdyby 
nim była Rosja, 

Przechodząc do kwestji zatargu 
polsko litewskiego „La Volont* do 
daje, że minister Zaleski szczegó- 
fowo poinformował Brianda o tej 
sprawie i potępił ostro wyzywają* 
ce zachowanie się rządu kowień- 
skiego, podkreślając przytem tole- 
racyjność stanowiska Polski, która 


| jak zaznacza dziennik — po- 
{wstrzymała się od zbro nego wy- 
stąpienia jedynie ze względu na 


¡poważne komplikacje, które mo- 
głyby wyniknąć w związku Zz tas 
kiem wystąpianiem w Europie 
wschodniej. 


PARYŻ, 9 (Pat) —Min. Zaleski 


odbył dzisiaj rano rozmowę z 
Chamberlaine. W rozmowie tej 
poruszono aktualne zagadnienia 


polityczne. O godz, 7 min. 40 


ne zadanie: przekonać ją, że so-|wiecz minister Zaleski w'towarzy* 
||Hsz polsko-francuski nie jest w |stwie małżonki odjechał do Nicei. 
żadnym wypadku skierowany ; 

| —ogo—— 


| 
Marsz. Piłusudski w Wilnie 


WILNO. 9 października. (PAT). 
rezes rady ministrów, marszałek 
Józef Piłsudski przyjął w dniu 
zsieszym prezydjum wiecu pto- 
estacy'neśo w ożobach adwokata 
zyszkowskiego i Engla, redakto- 
ira Ostrowskiego : p Świderskie- 
| go. Prezydjum wiecu przedłożyło 
p. marszałkowi uchwalone ną wie 
cu rezolucje, protestujące przeciw- 
ko uciemiężaniu rodaków naszych 
na Litwie kowieńskiej. 


| 
| 
| 


Po połu-| 


miasto Wilno na cześć p. marszał- 


ka i członków rządu z okazji 
siódmej rocznicy  oswobodzenia 
Wilna, 


O godzinie 19 odbył się w pałą: 
cu Mostowym wydany p:zez p. 
wewodę obiad, w którym wziął 
udział p. marszałek Piłsudski, ba- 
wiący w Wilnie, ministrowie, oraz 
Szereg osobistości z pśród miej. 
sooweśo społeczeństwa, 

P. minister spraw wewnetrz= 


D-dur Mozarta, „Carmen“ Bizet-Sara-| dniu p. marszałek Piłsudski przy- | nych Składkowski w dniu jutrzej- 


rak, Serenady Szuberta i Czajkowskie- 
go). 

Frankfurt (428.9) — 

20.15, Recital fortepianowy T. Deme- 
triescu (Preludium i fuga Es-dur Bacha, 


jął prezydjum miasta Wilna w o- 
sobach prezydenta Spolińskiego i 
|wiceprezydenta  Czyża, którzy 


przybyli, aby zaprosić p, marszał- 
wydany dzisiaj przez 


ka na raut 


szym cdjedzie drezyną do Grodna, 
Dzisiaj wieczorem wyjeżdża z Wil 
na do Warszawy p. 0, ministra 
spraw zagranicznych Knoll, 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódż 
10 października 1927 r. 


Wczorajszy dzień był dla czer- 
wormych jednym z najlepszych i 
najszczęśliwszych, gdyż takiej ilości 
bramek dotychczas +Ł. K. S. jesz- 
cze nie zdobył w żadnem spotka- 
niu ligowem, Ciągłe zmiany w 
linji ataku odbijały się ujemnie 
na wynikach, dopiero w ostatniem 
tygodniu skład napastników został 
ustalony i zdaje się kombinacja 
ostatnia należy do najbardziej u- 
danych. 

Sledz, Aldek, Miller, Sowiak i 
Stollewerk są ową obroną piątką, 
która wykazując dobraną ładną grę 
w poli nie zapomina i otem, że 
uzyskać bramkę można 


nej pozycji. Obok 
nowanych Sledzia i Millera, widzimy | 
¿trzech młodych graczy, którzy 
do linji, ataku wnieśli niebywałą 
werwę i ambicję, t. j. dwa czynni- 
ki, które tak często decydują o 
zdobyciu zwycięstwa, nawet nad 
silniejszym przeciwnikiem. Doda- 
jemy do tego nadzwyczajną dys- 
pozycię strzałową wszystkich na- 
pastników, no i pewną dozę 
szczęcia, a będziemy mieli przy- 
czyny, które zadecydowały o 
wczorajszym sukcesie. 

Drużyna Ruchu okazała się na- 
ogół równorzędnym przeciwnikiem, 
miała jednak chwile załamania się, 
które umiejętnie potrafili wyko- 
rzystać gospodarze. Bramkarz 
gości bardzo dobry zademostrował 
nam wspaniałą obronę swej świą- 
tyni i tylko dzięki odniesionym 
kontuzjom nie imógł wykazać tej 
ruchliwości jak przed przerwą. 
Takiego bramkarza może gościom; 
pozazdrościć każda drużyna. 


Para obrońców, dość dobra, 
spełniała swe zadanie pewnie, na- 
leżycie i poza kilkoma momenta- 
tami nie popełniała błędów. Lecz 
na barkach obrońców spoczywała 
podwójna praca, bowiem cała nie- 
mal linja pomocy zawiodła. 
Wszystkie ataki czerwonych prze- 
prowadzone były tak gładko, 
jakby górnoślązacy wogóle ni: 
mieli pomocy, Również i w akcji 
ofenzywnej, pomoc gości nie tęgo 
wspierała swój atak. Można śmia- 
ło powiedzieć, że wina za ta 
wysoką klęskę spada wyłącznie 
na pomocników niebieskich. 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wyd, w Łodzi na na 
zwisko Budzińska Amela, zam. przy 
ul. Kruczej 4. 7744—5 


FUTRO 
męskie w dobrym stanie do sprzedania 
Piotrkowska 109 m. 11. 7738—2 
EE W I Z o c 2 ag, 


DYWANY 
eperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ika 92, 7719—6 
ZAGUBIONO 


wyciąg N: 1906 wydany 8. V1—1927 r. 
przez gminę Zytno na nazwisko Jadwi- 
gi Martoń. 7704—5 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany w Łodzi, oraz 
książeczkę wojskową wyd. w Sieradzu 
na nazwisko Teodor Rosenberg zam. 
w Rudzie Pabjanickiej przy ul. Rey- 
monta N: 140. 7689—5 


POSZUKUJE 
się p, Wilhelm. Henczkego lat 52 z 
ojca Jakóba i matki Krystyny. Kto- 
kolwiek by wiedział o miejscu pobytu 
jego proszony jest o danie wiadomości 
Fabryczna 2 m. 29. 7684—5 


DUżY WYBÓR 
tesztek. Wiadomość: Gdańska 17, m. 4, 


GAZET 
L.K.S. -Ruch 6:2 


tylko u-|ronnie pierwszego goala. 
miejetnem wykorzystaniem dogod-|nie speszeni 


W ataku dobre 
skrzydła, szególnie prawe 
ter) oraz kierownik napadu 


okazazły się 
(Vorrei- 


AS 


TIL TLBEZYCU 


Rebu- | 


(1:0) 


stara się przeszkodzić, lecz piłka 


który zadecydował o wysokiej po 


zione, łącznicy natomiast zawiedli, |rażce gości. W całej drużynie znać 


szególnie Sobota, który był naj- 
gorszym graczem na boisku, 

Skład Ruchu: Krenmer — Kuc, 
Kusz-Kónig, Gąsior, Badura-Frost, 
Sobota, Reboztone, Katzy, Vor- 
reitet. í 

Pierwsze minuty gry naogół 
dość ospałe niewiele ciekawe. 
Już w 9 min. Sowiak po kombi- 
nacji Sledź—Aldek, otrzymuję pit- 
kę, wypuszcza ją sobie główką na 
foor i z 2 metrów strzeła nieuch- 
Goście 


tem utrzymują grę 


starych rytu-|otwartą, piłka szybko przenosi się 


z jednej połowy. boiska na dru 
przyczem bramkarz Ruchu czę»t 
zatrudniony wykazuje swą wysoką 
klasę. 

Częste ataki gości, 
dzarie prawą stroną 
groznych.  Rebuzione 
tnie ë chodżi do głosu i 
S * nadzwyczaj ładnych, 
kich strzałów. 


przeprowa- 
należą do 
kilkakro- 
oddaje 
płas- 


Bramkarz ŁKS-u ma dobre mo 
menty, czysty chwyt piłki i szczę- 
ście niespotykane u innych bram- 
karzy, leczi wielką wadę... pozę, 
a szkoda: zbyt młody to gracz, a- 
żeby w stałość jego formy można 
wierzyć bez zastrzeżeń. 

Gra na efekt, dla widowni czę 
sto drogo kosztuje drużynie. ŁKS, 
ma już Mili do zawdzięczenia nie 
zasłużoną przegranę do Legji, aby 
pozerstwo tego gracza nie koszto-| 
wało czerwonych jeszcze i innych. 

Do przerwy wynik utrzymuje 
się, choć były momenty, w  któ-| 
rych zdawało się, że Ruch potrafi! 
wyrównać. W ostatnich minutach] 
Sledź nieudolnie strzela w aut. 

Po zmianie stron już w drugą 
minutę ŁKS zdobywa rzut z rogu. 
Piłka spada tuż przed bramką, — 
chwyta ją Sowiak, kieruje do bram 
ki, jednak obrońca w ostatniej) 
chwili wykopem broni. 

Krótki gwizdek i sędzia po 
chwili wahania niesłusznie przys 
znaje bramkę dla czerwonych. Pro 


|| 


i 


„jtest graczy nie nie pomaga 


W minutę później 


SEL "SZ TEN 
Dr. med, 
LAJCHTER | 
STOMATOLOG Bornstein 
tynowska 9. 
piira Trangutta 9, 
Chor. szczęk, dzią tel. 23-06. 
seł, podniebienia, Chor. wewn. 
zębodołów it. p. i nerw, | 
Od 1i pół do 5. Przyjm. 7 — 8. 
W niedzielę 9—11 | memm 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 4 października do 
poniedziałku wł. 


Najnowsze Arcydzieło Ekranów 
pod tytułem: 


ZA CENE DUSZY | 
i ciata 
Dramat w 10-ciu wielkich aktach. 


! 
Í 
Współczesna sztuka filmowa o | 
wspaniałej wystawie i niezrównanej f 


jd 


4 
0 
kę 
i 


wielką depresję, czerwoni zaś opa 
nowują pole przeciwnika i gniotą 
niemiłosiernie 

W 62 min. Miller uzyskuje 
czwarty punkt, a w 63 min. wspa- 
niałą centre Śledzia chwyta So- 
wiak i główka uzyskuje piątego 
goala. Po wznowieniu gry czerwo- 
ni z niebywałąwerwą prą naprzód, 
upłynęły dwie minuty znów centra 
Śledzia, potem Sowiak dochodzi 
do głosu i wynik brzmi już 6:0 na 


korzyść czerwonych. 
Od tej chwili napór czerwo- 
nych słabnie nieco, goście náto- 


niast przeprowadzają atak za ata- 
kiem i ostatni kwandrans należy 
już do nich.  Prawoskrzydłowy 
Vorreiter, który dawał sobie zawsze 
radę z Jasińskim, przerywa się i 
silnym strzałem zdobywa honoro- 
wy punkt, w 83 zaś minucie ró- 
wnież z centry tego gracza Rebu- 
zione ustanawia końcowy wynik 
meczu 6:2 

U gospodarzy wyróżnili się: w 
ataku Aldek, Stollenwerk, w po- 
mocy  Trzmieł oraz obydwaj 
obrońcy. Sędziował p. Niedźwirski 
aaogół dobrze z wyjątkiem uzna- 
nia drugiej bramki nie popełnił 
rażących błędów. Publiczność nie- 
zbyt licznie stawiła się, około 
2000 osób przyglądało się przebie- 
gowi gry. 

PS ul SE 

N ki e 
Orkan--AKS MI 5:2 (2:0) 

Zawody towarzyskie rozegrane 
jako przedmecz przyniosły zdecy- 
dowane zwycięstwo doskonale gra 


jącej drużynie Orkanu. 
Jedna bramka z pośród 4-ch 


grzęźnie w siatce. Był to moment | Hasmonea 5:1 (1:0). 


Mecze 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 


10 października 1927 


ligowe 


Wyniki piłkarskie z całej Polski 


WARSZAWA. Warszawianka— 
Bramki zdo- 
į byli dla Warszawianki: Jnag 2, 
iSzejnach 1, Korngold Li Zwierz II 
z karnego, dla Hasmonei--Redler. 
Sędzia p. Piotrowski z Łodzi. 


TORUN, T. K. S. — Jutrzen- 
ka 4:3 (2:8), Zdobywcami bramek 
byli: Suchocki 2, Gumowski i Sto- 
sowski po 1, dla Jutrzenki Krum 
holc, Grünberg i Reis, Sędzia p 
Nawrocki z Poznania, 

LWOW. Czarni — Warta 3:3 
(1:2). Strzelcami byli: Witkowski 2 


z karnych i Nastula, dla Czarnych 
Wojciechowski 2 i Staliński dla 
Warty sędzia Jedliński z Krakowa. 


KATOWICE. I F. C. — Po- 
lonia 4:3 (2:2). Gra bardzo pstra 
i brutalna. Reprezentacyjny bram- 
karz Polski, Görlitz, który grał na 
środku ataku uległ powtórnemu 
złamaniu nogi. Sędziował p. Korn- 
gold z Krakowa. 


KRAKÓW. Pogoń — Wisła 2:0. 
Bramki zdobyli: Batsch i Kuchar. 
aędziował p. Hanke z Łodzi. 


Widzew - Hakoah 2:1 (14) 


Do przerwy 
przyczem pierwszą 
strym strzałem zdobywa St:zel- 


óra równorzędna,| z centry Strzelczyka zdobywa zwy 
bramkę ©-|ciężkiego goala, 


W zespolę robotniczym do przer 


czyk dla Widzewa. W niedługim| wy bramkarz bardzo słaby, zastą- 


czasie Hakoah rewanżuje się, Po 
zmianie stron Widzew gra bardzo 


żywiołowo i lekko przeważą, prze 
śladuje ich jednak pech. dzięki 
któremu kilka nadzwyczaj pew- 


nych sytuacji zostaje niewyzyska- 


nych, 
Dopiero 


w ostatnich dziesięciu 
minutąch lewoskrzydłowy Bończyk 


pił go też Kuczyński. Linia gtaku 
zupełnie odmłodzona: Strzelczyk, 
Rote, Piec, Gąsik i Bończyk, przy 
większem zgraniu będzie bardzo 
niebezpieczną dla przeciwnika, 

W Hakoahu specjalnie wyróżni- 
li się Koplwicz, Steinbock oraz 
Aiai Sędziował p. Andrze- 
jak, 


NE tw ane 


Kronika 


G M. $--Sokól 


Sokół zgierski pokazał nam 
znowu bandzo ładną grę. Przez 
długi czas zdołał on dzielnie prze» 
ciwstawić czoło tak rutynowanej 
drużynie, jak G. M, S., lecz w o- 
statnich 20 minutach opada na si- 
łach, w rezultacie cześo padają 
dwie bramiki, zdobyte przez Her- 
tza ; Bema, 


K. S. „Slask“ (Swięfo- 


uzyskana została z rzutu karnego.| fgh wice) ATSR. 3:2(0:0) 


Pogoń --Samson 21 


45-minutowa dogrywka 


sze spotkanie przerwane z powo»ł 


|du ulewnego deszczu przyniosło ; 


wynik zerowy, -w dniu wczoraj- 


Do przerwy przewaga Ł. T. S. 
G. i tylko wytażny pech, prześla- 


zawo-|dujący atak nie pozwala na zdo- 
ów © mistrzostwo ÍI ligi. Pierw-1 bycia bramki. ; f 
Po przerwie gra równa, kon-ļ; 


certowa gra tria obronnego Ł. T. 
S. G. Bramki dla „»ląska* zdobyli: 


szym Pogoń odniosła nieznaczne | Marchewka 2 i Struś. Zwycięstwem 
a > pe i > 
zwycięstwo nad Samsonem w sto-|tem K. S. „Sląsk” wysunął się na 


następuje f sunku 2:1. 
przebój.Aldka,bramkarz, wybiegiem | 


ZWANE ZE 


DAMSKIE, 
MĘSKIE 
DZIECIĘCE 


Q 
a 
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T ar 


MAN 
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OBUWIE 


NAJNOWSZYCH FASONÓW 
po cenach przystępnych 


ELAL OSIE: 


NIEGOWCE 


Najprzedniejszej jaKości: 
KALOSZE MĘSKIE Gat I 
SŚNIEGOWCE DZIECIĘCE 
DAMSKIE GABARD. 

W WIELKIM WYBORZE, 


A, Piotrko 


So poty 


czoło pretendentów wejścia do 


jextra klasy. 


zł. 12.— 
.. 15.— 
zł. 25. gr 


wska 127. E 


I od 
I 


” 
s 


W 


Ur. med, 


PRYBULSKI 


. Dhkhoroby skór” 
| ne włosów we” 
| aeryczne i mio” 


m |4:1 


Pilka koszykowa 


W sobotę, dnia 8. października 
w sali niem. gimnazjum o godz. 
5 po poł. odbyły sie zawody w 
piłkę koszykową: 6 kl. gimn. niem. 
—gimri. Brauna 48:12, duże prze- 
waga niem. gimn. nad słabym 
przeciwnikiem. K. S. „Laura“— 


G. M. P. 40:12, W „Laurze* sami 
gracze niem. gimn, 


Najpotężniejsze arcydzieło sztuki 
filmowej! 


Triumf gry i reżyserjił 


Niesłychanie ciekawa i rewelacyjna 
treść! 


Demie ic 


E ACRE 


wkrótce 


ENET 


kin 


Wyniki zagraniczne 


BUDAPESZT. Czechosłowacja 
— Węgry 2:1 (1:0). 40.000 widzów. 


PRAGA. Budepeszt — Praga 
2:1 (0:1). 11.000 widzów. 
WIEDEN. Wacker— Sportklub 

B, A. C. Simering 4:4; 
W, A. C. — Admira 3:4, Hakoah 
—gSlovan 1:0, Herta — Florisdori 
2:0, Rapid — Austria 2:1, 


BÓR, p > 


OOOOOOOOO DO DL 
W centrum miasta 


Lokale murowane na składy, remi- 


í grze, rey RÓŻ ~ ; RE. 
ptawy dzwonek. 7660—10 || wy i aie - E czopłciowe [zy ; warsztaty do wynajęcia. 

/ rolach głównych, — prześliczna | Leczenie światłem : s jk NE m 
> ł czartjąca ! Otwarte cały rok Lampa kwarcowa) Dowiedzieć się: pienbną S Ea 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? |Í Vesta Syva, Juliette Copton | Roulette- promieniami Ro-| między 3—4 godz. po poł. 

Musisz ukończyć kursą fachowe kore- || Wyndham Standingn i Walter Butler. ' s „PMYSENIA, 
spdndenpyjne prof. Sekułowicza, War- ynuna j 8 er. | Baccara raiuno aa Sa F i 
szawa, Zórawia 42, Kursa  wyuczają | | eea | ; a AMEMNAUIM 
listownie: buchalterji, rachunkowości, |||] ANONS! Następny program: || INFORMACJE: | Dla pań od 4—5 od- I. wali S ; i 
kupieckiej, korespondencji handlowej „Zemsta za zdradę“ Warszawa Tel. 457-31 dzielna R á Ą 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali y s > LeKRarz-dentysta 
panh panna + keep, towaro- |] Początek w dni powszednie o godz. T RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY. ZNWRRZKAC NA i, ; 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 5,50, 7,50 ostatni o 9,50, : Toana N S AE maż. een c Tey = 
ni emieckiego. Po ukończeniu świa: ||| W soboty, niedziele i Święta 0 g. m Nawrot 32 tel. 33-55, 
ectwo. dajcie prospektów. 5-ej po południu {£ d wy, o 

Ą 7407—18 HEPR ; ; ra) -Afi przyjmuje od 10—1 i od 4—6 

miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 

Prenumerata nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 droszy; z prze- 1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 Szpalt, — Nekrologi 50 dr. Str. 5 szpalt. — Nadesłane 


kKedaktor: l-=taw Wassercuę. 


syłką pocztowa w kraju — zl. 5.—; zagranica — zł. 7,20 
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czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
wranicznyčh o. 100 procent drożej 
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po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5) proc 
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W drukarni „Utosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


